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IKoiiarcliya iustpyacka.
Sprawy krajowe.

(Dary Dobroczynnośc i.  — Książę heski.  — Uczta dyplomatyczna. —'Rocznica bilwy pod ;
Lipskiem. — Radża  Ali Mu rad  odjechał do Imlyi. Depesza z  Belgradu.)  j

L w ó w .  l ógo  października.  D y re k to r  t o w a r z y s tw a  jeźdców ■. 
Ernest  Renz of iarował  przed swoim odjazdem ze L w o w a  kw ot ę  50  ! 
zł r.  na cele dobroczynne ,  co się z podziękowaniem podaje do pu­
blicznej  wiadomości  i żc wspnmi iona kwota  oddaną zos tał a na fun­
dusz „Ochronk i  małych dzieci we L w o w i e . “ ■

U  i ć d e ń . 13. października.  Je go  Wy s ok o ść  książę Alexan- 
der  heski  odjechał  zt ąd p rzedwt  zoraj  knieją połudn iową  do We ro ny .

—  Królcwsko-angicJski  ambasador ,  s i r  Hamilton Seymour ,  w y ­
prawia  dziś w  swojej  wili w Hifzing ucztę  dyp lomatyczną ,  na k tó rą  
zaproszona  zos ta ł a  większa  cz< ść obecnego tu  korpusu  dyp lo ma­
tycznego,  miedzy tymi ambasadorowie  f rancuski  i t ureck i ,  pos łowie  
Rosyi ,  Belgii ,  Bawary i ,  Holandii,  Hanoweru  i wiciu innych.

—  W  pr zys z ł ą  niedzielę,  18. paźdz ie rn ika  odbędzie się w c. k. 
domu inwal idów ur oczys to ść  a.t b i twy p-ed L ipsk iem Po
nabożeńs twie  dozwolony będzie publ iczności  wstęp do wielkiej  sali,  
gdzie znajdują się obrazy P io tra KralTta, p rzeds tawia jące  b i twy pod 
Aspern i Lipskiem.

—  P a r o p l y wciii L loyda wyprawionym na d. II). b. in. z T r y -  
estu do Alcxandryi ,  odjechał  l ladża Khyrpuru ,  Wir Air Murad,  z po­
wro tem do Indyi  wschodnich.  W or szaku  j ego znajdują się kapi-  
pi tanowic Lug ley i Irwie,  tudzież cz te rech  s łużących .

—  Do W i e d n i a  nadeszła nas tępująca depesza t e legraf iczna:  
W  Be lgradz ie  odkry to  spisek,  uknowany n a ż y c i e  księcia serbskiego,
1 połączony z planami rcwolucyjncmi .  Wiano uwięz ić  ki lka zna k o ­
mitych osób,  skompromi towanych  w tej sprawie .

S S i f H r j p a i i l a .
(Wiadomości bieżące . — Depesza z  0. października.)

l i l a  l i  r y t ,  8go października .  Hi szpański  ambasador  w Kon ­
s tan tynopolu doniósł  mini s t rowi  sp raw  ze w nę t rzn yc h ,  żc wysoka  
Borta mianowała  wicehrabiego Kcrckhove de Varen t ,  obecnie r e z y ­
denta Su ł tana  w Bruxcl i .  nadzwyczajnym ambasadorem i pe łnomoc­
nym mini st r em.

—  E spaua  podaje ludność Hiszpani i  włącznie z koloniami 
'v nas tępu jących l i c z b a c h : Hiszpania z przylcglcmi  wyspami l iczy 
IG,3 0 1 . 8 5 1 du sz ;  Kuba 1 , 0 2 3 . 71 3 ;  Po r to -R ic o  3 1 2 . 0 0 0 ;  Fil ipiny 
» ,507 .277  w ogóle 21 ,144 .871  dusz.

.— Depesza  te legraf iczna z M a d r y t u  z 9.  paździe rn ika  do­
nosi :  Dekre tem kr ó lewsk im zakazany  zos tał  p r ze wó z  k ra jowych  i , 
fcagranicznych to w a r ó w  bez  ka r ty  p rzepustne j  (p as se -a v an t )  z j e ­
dnego okręgu  celnego do drugiego.  —  Dzienn ikowi  P a ys  piszą 
® Kndyxu z 30.  wrześn ia ,  żc na mocy ro zk a zu  nadesłanego z Ma­
drytu ws t r zym an e  zos tały  wszelkie p r zyg o to w an ia  do cxpedycyi  na 
Mexyk.

(X o winy dworu.  — Ambasadorowie w racają .  — Mianowanie. — Pow rót  rodzin angiel-  '
skich i  Indyi.)

K i O i i d y n ,  iOgo października.  D w ór ,  o ile wiadomo dotąd,  
upuści na p rzysz łą  ś r odą  Balmoral ,  p rzepędzi  noc gośc inną u lorda 
Aberdeena w Haddo-Housc ,  a w piątek p rzybędz ie  do Lo n d yn u .  —  
Lord  Grativille pojecliał  wczoraj  do Mancl iestru.  L o rd  Palmers ton 
powróci  tu  na p r zys z ł y  tydzień  z B ro ad la nd s ;  p ruski  ambasador  
spodz iewany j e s t  t akże  w  ciągu p rzysz łego  tygodnia z I l r igh tonu,  a 
sa rdyńsk i  poseł  ze s ta łego lądu.  Hanow ersk i  poseł ,  hrabia Kiel inann-  
segge pow róc i ł  z Hol sz tynu,  gdzie odwiedzał  swoje  d o b r a ;  a am b a­
sador  por tuga l sk i ,  h rab ia  Lnurad io  udał  się w t o w a r z y s tw ie  swego  
Sekre ta rza  legacyi ,  w podróż  do Niemczy.

—  Gazette  donosi :  Pan George  Bąnvenuto Mathcw,  d o ty c h ­
czasowy angielski  j e ne r a łu y  konzul  w rosy jskich  po r t ac h  czarnego

inorza,  zos ta ł  mianowany t e raz  t akże  j cnera lnym konzulem angiel-
■ skićm w rosyj sk ich  p or t ac h  morza  azewsk iego .

—  Paros ta tkiem „ I n d u s ” ( k tó ry  wpłynął  wczora j  do Sou th amp -  
lon z 37 9 . 54 6  funt.  ans t r a i sk iego  z ło ta )  p rzybyło wiele w ych odź ców

, z Indyi a pomiędzy tymi 40  dzieci.  —  Żona lorda  majora Londynu ,  
ma jor  Southarnp touu i inne znakomitości  p rzy jmowali  ich sz cze rze ,  
i rozumie  s i ę ,  z wielkiem współczuc iem.  Podczas ich od jazdu  
z Kalku ty  było tam dopiero 39 0 0  europe jskiego żołnierza .  Jeżel i  
kapi tan Peel  uieprzybędzio bardzo  spiesznie i to p rzed końcem pory  
deszczowej  powyże j  r zeki ,  nie dojdzie z działami dalej jak do Alla-  
habadu,  wtedy będzie mr.sial bez dział  podchodz ić  ku Dclhom. P o ­
między Cuwiipo.rein i Lu k n ow em  stało do 35.000  ro k os za n ó w ,  i p o ­
wątpiewano czyli  s i r  J.  Outram zdoła  się posunąć w zw yż  r zek i  
Gogra,  gdyż  jej brzegów bronią | ;ęstfl i dobrym żo łnierzem p r ze pe ł ­
nione w ar o w n ie ;  lecz może mu sio powiedz ie  uczynić jaki  ki’ok na 
korzy ść  j enerała IIavelol;a.  Po ws ze ch na  p rawic była obawa o L u k -  
n ów. ierność S ik ów  w boju p r ze c iw  Hindoin i Muhamedanoin 
nie podpada ła  żadnej wątpl iwości ,  ale obawiano się,  by po zw yc ię ­
żeniu Sepo jów nie zwróci l i  broń swoją  p rzec iw Anglikom, gdy  na 
polu bi twy nieukażc się spieszni/: znaczna si ła eu ropejskiego wojska.  K rą -  
ży ła  pogłoska ,  jakoby Nana -Sah i b  wyd a ł  r o zk a z  swej  g w a r d y i  p r z y ­
bocznej ,  r aczej  zabić go.  niż dozwolić,  by się żyw cem  dos ta ł  w nie­
wolę.  W Kalkucie sądzi  wielu,  że rokoszan ie ,  byle ujrzeli  wo j ska  
angielskie,  z łożą  natychmias t  b roń  i żc  całe pows tan ie  p rzy t łumione 
zos tanie.  Pomiędzy  p rzybyłem!  j e s t  wielu z Cawn poru ,  Allabaóu i 
innych miejsc Indyi pó łnocnej ;  ust t a kż e  w :elu z Bombaju,  Madras  
i Kalkuty,  Z  Kalkuty , .  zyby* J tlmr dama,  "której  rokoszanie  ob­
cięli uszy.  Jedna z dam opowiada,  że p rzed jej  odjaztłeir  p rzysz ła  
do niej żona j ak iegoś  angielskiego żo łnierza ,  i opowiada ła  jej  z nie­
wypowiedz ianą radością  w j ak i  sposób zabi ła jednego Sipoja.  Hi- 
s torya ta jest  w istocie p rawdziwą .  (Gdz ie ,  i przy j akie j  się w y ­
darzy ła  okol iczności  nie j e s t  powiedziane. )  Kapitan Montagu ut rac i ł  
podczas  j a zd y  na Gangiesie dwoje dzieci,  uma r ły  mu z n iedos ta tku  
i gorąca .  Ten  sam kapi tan raniony,  zna jdował  się miedzy p od ró ­
żnymi,  znał  Nana-Sal i iba i był  na balu u niego danym miesiąc przed 
wybuchem powstania dla of icerów angielskich.  Oficer B»own,  k tóry 
wydoby ł  się z r zezi  w Cawnpore ,  podobnoś  pos t rada ł  zmysły.  Jak  
mówią,  Mis Goldic znana z szczególnej  piękności  dosta ła  się do ha­
remu Nana-Sal i iba.  Wiele z p rzyby łych  dam opuściło swych  mężó w 
przed Delhami i mało mają nadziei  kiedyś zobaczyć  sic z nimi.

W a w c y a .
(Nowiny dworu. — Dokrul ceH rsk i .  — Doniesienia z  Madrytu.  — Rewie po żeg n aw --  
cze. — Rożka/, dzienny Cesarza. — Wiadomości b ieżące .  — Komisarz turecki  do Tu­
nelu. — Poselstwo tureckie. — Ulewy. — Obóz Atylli. — Uszkodzenie grobowców w 
Krymie skarcone .  — Zwłoki misyonarza Chapdelaipe.  — Młodzi Arabi na naukacb.  — 

Projokta administracyjne. — Doniesienia z Persyi.j

P a r y i ,  10. października .  Cesa r z  wyjechał  dziś z obozu o 
godzinie I R  ; p rzed fistą p rzybędz ie  do dw orc a  kolei  w La  Yalet te  
a z t amtąd odjedzie w pro s t  do S t .  Cloud.

—  M onitor  w cz o ra j sz y  donosi  w u rzędowej  części ,  że pan 
Bi l laul t  objął  znowu u rząd mini st ra  s p r aw  wew nę t r z ny ch ,  k tó ry  
tymczasowo p ias tował  mini ster  sprawiedl iwości .  —  Dzis ieiszy M o­
nitor  zaw ie ra  d ek r e t  cesa rski ,  mocą k tó rego  p r ze d łu żo ne  zos ta ły  do 
30.  września  1858  modyfikacyc celne względem pr zy w o zu  zboża,  
mąki  i ow oc ów  s t r ączko wy ch  do koloni i  f rancusk ich ,

—  Zawieszen ie  sp ra w  rzą d o wy c h  w Madrycie t r w a  dotąd j e ­
szcze.  Gabine t  Narvaeza  nieistnieje ju ż ,  ale niema j e szcze  nowego.  
Telegraf i czne  depesze z Madry tu  z  dnia wczora j szego  donoszą,  że 
s tan r ze czy  niezmierni  się j e szcze .

—  M onitor donosi  z obozu pod Cha łons pod d. 8. paźdz ie r ­
n ika :  „ J .  M. C es a rz  odbył  wczora j  w po łudnie wie lką  r ewię  po­
żegna wczą.  Ce sa rz o wa  J.  M. wys tęp owa ła  konno,  a J .  M. ks iążę  
Napoleon  i mars za łk owi e  Maguan,  h rab ia  Caste lnnne,  ks i ążę  Mała-  
kowa,  h rab ia  Randon,  Ca nro be r t  i Bosque t  tworzy l i  świ tę  Ce sa rza ,  
co tem świe tn ie j szy pozór  nadawało  całej  uroczys tośc i .  Marszał ­
kowie  Vail lant  i Baraguay d’Hil l icrs  dla słabości  nie mogli p rzybyć  
do obozu.  P rze j eż dż a ją c  mimo sz e r eg ów  armii  us t awionej  w  dwie 
linie bojowe,  rozdz iela ł  Cesa rz  nagrody  pomiędzy s ta rych za s ł u ż o­
nych żołn ie rzy .  Potem cała a rmi a  pod wo d zą  j e ne r a ła  Reynaud de 
S t .  J ean  d ’Angely defi lowała przed Cesa rzem i r e sz tą  dostojnych  
osób.  Pomimo dżdżys tego  nieco po w ie t r z a  napłynęło na tę  w s p a ­
niałą u roczys tość  mnóstwo c iekawych  z  okolicy.”
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W  dal szym toku  podaje  Monitor nas tępujący  ro-..kaz dzienny 
C e s a r z a  :

„Ż o ł n ie rze !  Czas ,  k tó ry śmy obecnie p rzepędzi l i  społem,  nie 
ze szed ł  marnie  ; postąpi l i ście wyże j  wi waszem wy ksz ta łcen iu  woj-  
sko wem ,  a ł ączący  nas wzajemnie węze ł  s ta ł  się j e szc ze  śc i ś l e j szym."

„J en e ra ł  Bonapar t e  zaw ar ł sz y  chlubny pokój  w Campo-Formio ,  
nie omieszkał  zwyc ięzców W łocłi wp rowadz ić  w dawną  szko łę  plu­
tonu  i batal ionu,  okazał  tern j ak  wielce wydawało  mu się potrzebną,  
aby nawet  s t a rz y  żołnierze  nie zaniedbywal i  g łównych  reguł  teoryi .  
Na u k a  ta nie poszła  w zapomnienie.  Powróciwszy '  świeżo z za ­
szczy tne j  w y p ra w y ,  powróci l i ście  do p r ak t ycznych  ćwiczeń ewolu­
cy jnych  i ins t alowal iśc ie  obóz,  k tó ry dla całej  armii  pozostanie wielką 
s z ko łą  manewry .  G w ar d y a  cesa rska  będzie tym sposobem zawsze  
w wojnie i poko ju  dobrym jaśnieć p rzyk ładem.  W yć w icz ona ,  karna,  
g o t ow a  w sz y s tk o  podjąć i wszys tko  p rzebyć  dla dobra ojczyzny b ę ­
dzie g w a r d y a  dla pułków l iniowych,  z k tó rych  wypłynęła,  s łusznym 
za w sz e  p rzedmio tem wspó łz awo dn ic tw a  a w ra z  z niemi przyczyn i  
się niemało,  aby za c h o w a ć  bez zmazy dawną s ł aw ę  naszych wojsk  
n ieśmier t elnych,  k tó r e  u legły tylko nadmiarowi  swej  chwa ły  i swych 
t ry um tó w .  ( P o d . )  Napoleon.*

■—  Ja k  donoszą  z S t ambułu ,  uchwali ła  wysoka P o r t a  wys łać  
komisa rza  do T u ne tu  aby w obec wynag lonych  żądaniami  F rnncyi  
r e fo rm s t aw a ł  w obronie dawnych p raw  Suł tana .

•—■ Na nowo u t w o r z o n ą  posadę ot tomańskiego posła w Madr y­
cie,  p r ze zna cz y ł  Suł tan  h rabię  Kerkl iowe .  Na jego miejsce do Bru-  
xeli p rzy jdz ie  Di ran-Be j .

—  W  P ar yż u  s r o ży  się od dwóch dni g w a ł t o w n a  burza ,  z r y ­
wa kominy z dachów i w y w ra c a  d rze wa  po pub licznych miejscach 
p rzechadzk i .

—  Między St .  Et ienne a Roanne,  p r ze rw a ł a  się komunikacya 
ko le ją  żelazną.  Dla ciągłej  ul ewy zapadły się szyny  w długości  80 
do 100 me t rów.  Podobny  wypadek  zd a r zy ł  się t akże  i w pobliżu 
Cle rmont .

—  Z a r a z  po odjeźdz ic  Cesa rza  mają i wo j ska  w yru sz yć  z o-  
bozu.  Każdym pociągiem kolei żelaznej  odjedzie naraz  2000  żo ł ­
n ie rza,  cała też znajdu jąca się t e raz w obozie armia o 25.000  żo ł ­
nie rzach stanic w nadchodzący poniedzia łek w stoli cy-

—  C e sa r z o w a  zna jdowała  się w to w ar z ys tw ie  Cesarza  na wi ­
dowisku  w T h e a t r e  du p rince  imperial .

—  Kilku of icerów sz tabowych  o t rzymało  r o zka z  wymierzyć  
w  depar t amencie  Marny pole,  na k tó rem zna jdował  się niegdyś obóz- 
Atyll i .  Obóz ten ma być u tw or zo n y  na nowo wed ług  wzmianek opi­
sowych  w historyi .

—  Po wyfoczoncm ś ledz twie  u k ar a ł  r ząd  rosy jsk i  su row o na­
ru sze n ie  frai icpskich g r ob o w c ó w  na k rym sk im  cmenta rzu ,  i zape ­
wn i ł  t ia juroczyściej  f rancusk iego posła,  że sku tecznemi  ś rodkami  za -  
pobieży nadal  wsze lk im podobnym zdrożuościoni .

—  Z w łok i  zamordowanego  w Chinach misyonarza Chapdelaine 
p rzyw iez iono  temi dniami do P a r y ż a  i pochowano ś ród  zwycza jnych  
u roczystośc i .

—  W  zakładacł i  naukow yc h  w P a r y ż u  i Lugdunie  u tworzono  
k i lka  wolnych miejsc dla młodych  Arabów z posiadłości  f rancuskich.

—  W yd a n a  w Sz tu tgnrdz ie  w j ę zyk u  niemieckim broszu ra  pod 
napisem „Napoleon  III. w Niemczech"  wyszła  w cz o ra j  w P ary żu  
w f rancuskim przekładzie.

—  Jeśli  rozsze r zon ym w kołach dworsk ich  pogłoskom można 
dać wiarę ,  t edy  po powwocie C e sa r s t w a  do P a r yż a  zajdą  ważne 
zmiany w wew nę t rzne j  adminis l racyi .  Cały kraj  ma być podzielony 
na 6 o kr ęgó w  cywi lnych  z władzą  zwie rzchn iczą  nad prefek tu rami.  
Uzyskanoby  tym sposobem więks zą  centrnl izacyę admini s t r acyjną  i 
upor zą dk owa no  lepiej wza jemne s tosunki  pojedynczych p r e f e k t u r ,  
zawis łe  dotąd od indywidualnego sposobu myślenia p refektów.

—  Na dniu 18. paździe rn ika  odbędz ie  się w No gen t - l e -U ot r ou  
inauguracya  posągu j e ne ra ła  S t .  Pol,  poległego w sz turmie  na wieżę 
ma łakowską .

—  Prok la mow ani e  syna Szacha ,  Emi ra  Nizana,  nas tępcą t ronu  
pe r skiego wy wo ła ło  pows tan ie  w p rowincy i  Khusis t anie .  P ie rwszy  
wybuch  w ysz ed ł  od szcze pów  połudn iowych,  nie p rzychy lnych  pa ­
nującej  dynas tyi .  G u be r na t o r  S z u s t r u  wys ła ł  spiesznie woj sko p r z e ­
ciw' pows tańcom.  Udało mu się t e ż  r zeczywiśc ie  p rzyt łumić  p o ­
ws tan ie  za ra z  w p o cz ą t k ac h ;  z odejściem ostatniej  pocz ty  panował  
j u ż  spokój  w całej  prowincyi .

B e l g i a .

(Król powróci ł . — Ułatwienie handlu p rzewozowego. — Przygotowania do wyborów
gminnych.)

B r u x e l a ,  10. paździe rn ika.  Król  p rzyb y ł  j u ż  na zamek  
Laeken .

—  Rząil wyda ł  ro zpo rządzen ie  ba rdzo ważne we wzg lędzie  
ekonomii  pol i tycznej .  Minister  f inansów z w r a c a  okólnikiem uwagę  
Izb hand lowych  na p rojek t ,  k tó ry  usuw a  wsze lkie przeszkody' ,  j akie 
u t r udn ia ły  dotąd handel  p rzewoz ow y.

•— Belgi jskie s t ow arz ysz en ie  r eformy celnej rozw i ja  wielką  
cz y nn o ść ;  dnia 17. października  wyp raw i  w Antwerpi i  meetyng,  na 
k tó r y m  r oz w aż an y  będzie g łównie t r a k t a t  hand lowy z Holandyą.

—  Prz yg o to w an ia  do nowych w yb oró w  gminnych postępują  
sp ie szn ie ;  są one o tyle ważne,  że z rezul ta tu  ich będzie można  w no ­
sić,  j ak wypadną bl izkie w y bo ry  rep rezeu tacy i  ludu.

Im a jc a ry a ,
(Uchwala wielkiej rady.)

B a z y l e a ,  5. października .  Wie lka  rada powzię ła  znaczną  
większośc ią  g łosu nas tępującą uchwałę :

„Rząd  ma się obradzie i na p rzysz łem zwyc za jnem zebran iu  
wielkiej  rady p rzed łoży ć  sp raw ozd an ie ,  czy p rz y  obecnych s t o s u n ­
kach Bazylei  nie by łoby  s toso wną  rzeczą  zapełnić j edną część r o ­
wów miejskich,  a uzyskanego  tym sposobem placu użyć  na gośc ińce ,  
miejsca publ iczne i ulice ł ą cz n e . "

Wniosek,  aby ile możności  p rzysp ieszono  wykonan ie  niniejszej  
uchwały,  odrzuc i ł a  wielka r ada  p r z e w a ż n ą  l iczbą g łosów.

W łochy .
(Stan zdrowia W. księżny Toskańskiej . — Budowa kwa ran tany na wyspie Nisida.)

M onitor e Toscuno  podaje nowe bul ety ny o s tanie zd r o w ia  J.  
M. Wie lk ie j  ks iężny i księżny nas tępczyni  t r onu  Anny.  Ru letyn z 9. 
h. m. j e s t  t r e śc i  nas tępującej  :

„ J  M. księżna Anna przepędzi ł a  noc spokojnie  i miała d ł u ż ­
szy sen.  Nad ranem po lekkich potach z ł agodnia ła  febra i po kaz a ła  
się lepiej wys ypk a . "

—  Pomiędzy wspanialszymi i pożyteeznie jszcmi  budowlami  
Króla Fe rd y n an da  Ił.  zas ługuje szczególniej  na wzmiankę  gmach 
kw aran tany  na w'yspie Nisida,  o tw ar ty  z dniem 30.  września  wobec  
mini st ra  s p r aw  wewnę t rzny ch .  Blisko 5 lat  pracowano około b u ­
dowy.  a luboć począ tkowo obl iczono wydatki  na 28 0 . 000  duk a t ów,  
po trzeba było j e szcze  w ciągu robó t  dość znaczną do łożyć sunie. 
Wyspa  Nisida leży na p rzec iw P rzy ląd ka  Corogl io  najdalszego k rańca  
Posi l ippa o 100 k r o k ó w  od lądu. Objętość wyspy wynosi  30 00  
k r okó w,  a musiała  ona dawniej  łączyć się bezpośrednio z p rzy lą d­
kiem. Po wysuszeniu mniejszych bagien w t akzwane j  p ła szczyźn ie  
Bagnoli ,  uchodzi  pow ie t rze  na wyspie za świeże i zd rowe.  P i e rw szy  
pomysł  wzniesienia kw ara n t any  na tej wyspie nie j e s t  wca le  nowym.  
Zamyśla ł  ju ż  o leni wicekról  h iszpański  Antonio Alvarez  de To ledo  
w r. 1022.  Po wysuszen iu  wszys tkich  m oc za r  na p łaszczyźn ie  Ba­
gnoli można się spodz iewać ,  że wybrzeże  naprzec iw wyspy1 okryje  
się w kró tc e  szereg iem okazałych  budynków.  T e r a z  ju ż  poz akopy-  
wano wiele placów pod p rzysz ła  budowę.

Na jnow sz e  k r w a w e  zajścia w Knra rze  zn iewol i ły rząd ogłosić 
w mieście stan oblężenia.

iSiemce.
(Stan zdrow ia  Króla. — Wiadomości bieżące . — Otwarci# se jmu odroczone. — No­
winy dworu bawarskiego. — Zapowiedziany odjazd Królowy greckiej.  — Król Belgijski 

z powrotem odwiedza lisięcia Mettcrnicha.)

B e r l i n  ,  12. października .  Dziennik X,cit ogłasza nas tępu ją­
cy buletyn : „J.  M. Król  spędzi ł  pi e rwszą  połowę nocy b ezs en n i e ,  
dopiero po północy nas tąpi ł  ki lkagodzinny n iep rze rw any  sen. Cz as a ­
mi pojawiały sic słabe i k r ó tko  t rwające knnges tye.

Sansouci ,  12. paźdz ie rn ika  8.  godzina rano.
(p o d p . )  Dr.  Schbnlciu.  Dr.  Grim.  Dr.  Weis . "

—  J.  M. księżna P ru s k a  zaniechała  obecnie zamie rzoną  podr óż  
z Kob lencyi  na dw ór  wielkoksiążęcy do Kar l s ruhe ,  a dnia 10. b. ni. 
spodz iewana była w S an sso nc i ,  gdzie zgromadzi ł a się ju ż  ca ła  r o ­
dzina k rólewska .

—  Minister  p rezy den t  zamieszka temi dniami stale w P oc zd a­
mie a minis trowie będą udawać  się do n iego ,  i lekroć wypadn ie  od­
być naradę.

D r e z n o , 8.  października.  Dla smutuego  wypadku ,  j a k i  do ­
tkną!  świeżo  rodzinę k r ó lewską ,  odroczono zapowiedz iane na d. 26.  
paźdz iern ika  otwarc ie  se jmu do d, 11. p rzysz łego  miesiąca.

i f l i l icE iu w , 8. października.  Piszą  powszechne j  gazec ie  augs -  
burgsk ie j :  „Na  naszym król.  dworze  obchodzono wczoraj  u roczyśc ie  
imieniny bawiacej  tu Królowy greckiej  Amalii.  W c zo r a j  zajęl i  h r a ­
bia i h rabina Trap an i  apar tament . !  p rzygo towane  dla siebie w pa ła­
cu dostojnego swego  sz wagra ,  księcia Lui tpolda

— Ja k  dotąd wiadomo,  naznaczony  j e s t  odjazd Je j  Mości K r ó ­
lowej Grecyi  na przysz ły  poniedziałek.  Ich Mość Kró les two  t o w a ­
rzysz yć  Jej  będą aż do Tegcrnscc .

O e s t r i c l i  n a d  B e n e m ,  8  października.  Dziś za w iną ł  tu 
pa ros ta tkiem „Goe the"  Jego  Mość Król  belgijski ,  by odwiedz ić  b a ­
wiącego dotąd j e szcze  w Johan isbc rgu księcia Mettcrnicha.  T a k ż e  
Jego Wyso ko ść  książę nasawski  p r zyb y ł  wczoraj  w odwiedz iny do 
niego. S ędz i wy  kanclerz  pańs twa  zamyśla dopiero na p r zysz ły  t y ­
dzień odjechać do Austryi ,  a p rzez cały czas i pobytu u nas z a s z c z y ­
cało go odwiedzinami  swemi wielu ks iążą t  i znakomi tych  dyploma­
tów,  co przyczyniało się wielce do ożywienia naszej  okolicy.

Dania.
(Depesza tolograficzna.)

W e d łu g  depeszy telegraf icznej  z Hamburga  z 8.  paździe rn ika  
uchwal i ł  Volkslhing duńsk i  większośc ią  63 p rze c iw 5 g łosom wnieść 
zapowiedz ianą iuterpelacyę do miui ste ryum,  czy obecna ogólna kon -  
s ty tu cya  pańs twa  może istnieć nadal podług prawa.

Ro§ya i I&roBcstwo I*oBsUie.
(Bal u Namiestnika. — Nowe stanice kozaków.)

W a r s z a w a ,  10. p a ź d z i e r n i k a .  Gazeta W arszaw ska  pisze : 
Dnia wczora j szego  wiecz ór  raczyl i  Najjaś,  Pań s two  zaszczyc ić  nbe-
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cnością swoją  bal dany p r zez  J.  O. księcia Namies tn ika  Kró l es twa  
w byłym zamku  k ró lewsk im,  gdzie zabawil i  do godziny  1 2 ‘Zjj.

Miasto t ak  jak dnia poprzedn iego jaśnia ło  r zęs is tą  i luminacyą ,  
a t a ras  za mk ow y i ogród czarujący p rzed s tawia ły  widok.-.

P e t e r s b u r g 1,  3. października.  Dziennikowi  H. C. p iszą 
z K a u k a z u : W  ciągu bie l ącego  roku  za łożono  na Kaukazie nowe
osady dla k oza ków  kaukazkiej  armii  l iniowej ,  k tó rych  at amau,  j e n e ­
ra ł  b rygady  Rudz ewic z  o t rzym ał  za odznaczenie się w s łużbie  o rder  
św.  S tan i s ł awa  1. klasy z mieczami.  Dwie z tych s tanic kozack ich  
położone na p raw em skrzyd le  linii kaukaskiej  o t r zymają  nazwę  
„O t r ad no j44 i „ R o du ik o w sk o j 44, a pon ieważ  te  nazwy będą p r a w d o ­
podobnie nieraz j e szcze  w s p o m n i a n e , musimy d o d a ć , że Otradnoj  
leży tT źródła  r zeki  Tegen  nad Urupem,  a Rodnikowsko j  nad wielką 
Ł a b ą  w pobliżu s tacyi  woj skowej  tej samej  nazwy.

l i s i c k t w a  M a d f l i c a r a j s f e S e .
((Kwarcie dywanu.)

J a s s y ,  4.  października .  Jak  donoszą  telegrafem nas tąpi ło 
otworzenie  dywanu z wielką uroczystośc ią  i w obec l icznie ze br a ­
nej ludności .  P rz ew od nic zy ł  uroczystośc i  metropol i ta .  Ks iążę Kaima-  
kam ob jeżdża ł  miasto i odbył  przegląd załogi.

T u r c y a .
(Wyciąg' z. #koJnika Poriy względem unii księstw Natldunajskicłi.J

Dz ienn ik  Univet's zawie ra  nas tępu jący wyciąg z okólnika w y ­
sokiej  Por ty ,  wydanego  do tu reck ich  agentów dyplomatycznych  p rzy  
dwo rach  pa rysk im,  londy ńsk im ,  w ie de ń sk im ,  p e t e r s b u r s k im ,  tu r yń -  
skim i ber l ińskim.

„W r ze s ie ń  1857.
Po r ta  powołuje się na swój  okólnik z d. 14.  paździe rn ika  1857,  

rozes łany  swym agentom dyp lomatycznym,  tudz ież  na wszys tk ie  swe 
dawnie jsze oświadczenia  i p rzeds tawia  ponownie  wszys tkim m o c ar ­
s twom,  co g w ar an to w a ły  nie tykalność T u r c y i .  jak wielce sp r ze c i ­
wiałaby się unia ks i ę s tw  Naddunnjskich zwic rzchuiczym prawom 
Sułtar.a.

„Da lecy j e s t e śmy od t e g o ,  pisze dos łownie Aali B a s z a ,  abyś ­
my jak ieko lwiek mieli żywić podej rzenie co do szczerości  zamia rów 
tych moc ars tw ,  k t ó re  w obronie niezawisłości  i nietykalności  T urc y i  
tyle  ponios ły ofiar. Gdy j ednak najnowsze  wypadki  mogłyby mylne 
z rodz ić  p rzypuszczen ie ,  że r ząd  tureck i  zmieni ł  swe poprzedn ie  zd a ­
nie w sp raw ie  ks ię s tw N n d du u a j s k ic h , p rze toż  czuje się zn iewolo­
nym oświadczyć  powtórnie,  że pozos ta ł  niezmiennym w tym wzg lę ­
dzie,  choc iaż unieważnienie poprzedn ich  w yb o ró w  w Multanach od­
j ę ło odwagę podnieść głos  temu s t r o n n ic tw u ,  co sp rzy ja  zamiarom 
r ządu  i pragnie za t r zymania  s ta tus  quo.

Ż e  zaś  dywany u tworzone  pod wpływem podobnego sk ładu 
rzeczy  nie wznieca ją  ufności w rządzie ,  od r zuca  zatem P or ta  z góry  
wsze lki  p ro jek t  unii,  jaki wyjść może z obrad dywanów.  W  posta­
nowieniu tern nie p rze kr a cz a  Por ta  bynajmniej  w aru nk ów  t r ak ta tu  
paryskiego,  k tó r y  pos ta now i ł  w yraźn ie ,  że os t a teczne uregu lowanie 
s to sunków  pol i tycznych księ stw N a d d u n a j s k i c h , za leżeć będzie od 
bezpośredniego porozumienia się Por ty  z m o c a r s tw a m i ,  podpisauemi  
na pa ry sk im i  p rzymi e rzu .44

Na końcu  okólnika dodaje j e szc ze  Aali Basza  , że oświadcze ­
niem niniejszem nie sp rzeciwia  się P or t a  wcale p rzyzwol ić  na r ó ­
wność n iek tó rych us taw pod względem adminis t racy jnym dla obu- 
dwu  ks ięs tw  Nadduna j skich .“

A*ya.
(Korespondencya z Kalkuty. — Złożenie z urzędu wodza naczelnego. — Napady zbó­

jeck ie .  — Stosunki z Chinami.)

Dzienniki  angielskie  zawie ra ją  nas tępu jący list z K a l k u t y : „ T u ­
taj nic wątpią,  że p u n k t e m ,  na k tó ry  Nana -Sah i b  u d e r z y ,  będzie 
Kalkuta.  Cały kraj  na około j e s t  w zbu rzo ny  i t ys i ące zb rojnych 
bun towników powiększa  każdą  bandę insurckcyjną .  S i ła  insurgen tów 
wynosi  obecnie najmniej  100.000  ludzi.  J edna ich cześć w yp ra w io ­
na j e s t ,  ażeby nasze wojsko w górnych  p rowincy ae h  t r zym ać  na 
Wodzy ; d ruga schodzi  na dolną Bengal ię mie rząc  na Kalkutę.  . . . 
Czarna chmura zawis ła nad p rowincyą  Madras i od czasu j a k  się 
zbun tował  ósmy pułk kawaleryi ,  ot r zymali śmy z t amtąd  wiadomości ,  
k tóre donoszą,  że ro zbro jono  dwa k ra jowe pułki  piechoty.  Oficero­
wie o trzymal i  r ozk az  przedsięwziąć  rozbro jenie,  prosil i  j ednak  k o ­
mendanta ,  by cofnął  ro zk a z ,  za ręczając  za wierność swoich ludzi.  
Czyli  tę p ropozycyę  p rzyję to ,  uie wiemy.  Niemałą obawę wzn ieca 
t akże  Nabob K arna t yku ,  k tó ry jak wiadomo je s t  det ron izowany  i ma 
s t ro nn i ków  w mahomcdanach  w Madras.  Taki  sam pr zyp ad ek  z a ­
chodzi  z potomkami  Tippo Sahiba w Wcl lo rc ,  gdzie są więzieni.  —  
Na tej s tacyi ,  t udz ież  w A rk o t  i Gh i t toor  jest  najmuicj  130.000 Mu­
zułmanów zniechęconych,  k tó rzy  wcale nie ta ją swego  sposobu my ­
ślenia.

—  Jak  donoszą  z T e h e ra nu  pod d. 4. wrześn ia  z ł oży ł  Szach  
z u rzędu se rda ra  czyl i  naczelnego wodza armii ,  p r ze k o na w sz y  się 
o złein zaopa t rzen iu  wojska.  Niełaskę Szacha  oznajmiano se rda rowi  
w u r ocz ys t y  sposób.  Ws zy sc y  of icerowie otoczyl i  go dokoła ,  a sa-  
d razan odjął  mu miecz i inne oznaki  godności ,  i r z e k ł :  „ Jego  k r ó ­
l ewska Mość powie rzy ł  ci armię,  a ty okazałeś  się niegodnym tej 
wysokiej  łaski .  Zan iedbałeś  tw yc h  obowiązków,  i armia cierpiała 
" i edos ta t ek  właśnie  w tym czasie,  kiedy powinna była w naj lepszym 
zna jdować  się stanie.  K ró ł  mógł ,  pełen władzy,  ka z ać  ci ściąć g ło ­

wę,  ale z  łaski  da ru je  ci życie.  Wspan ia łomyś lność  ta udowodni  
Europie,  że Szach  z r y w a  zupełnie z wyobrażeniami p rzeszłości ,  i 
chce być nadal monarchą  postępu,  sprawiedl iwośc i  i l u d z k o ś c i /1

Gońca f rancuzkiego pose ls twa w Pe rsy i  z rabowano  i zraniono 
temi dniami w d rodze .  Odebrane mu listy dosta ły się w stanic nie­
naruszonym do T eheranu ,  zkąd ku r y e r  rosyj sk i  odwiózł  je  na miej ­
sce przeznaczenia .

Szcz epy  tu rko inańsk ie  wpad ły  do p rowincy i  Khorassan  i u w io ­
z ły  z sobą nietylko pieniądze i inne zdobycze,  ale t akże  i łudzi ,  
po k tó rych  wymagają okupu.  Wy pr aw io no  korpus  per sk i  na t e  p l e ­
miona zbójeckie,  ale i T urk om ani  z swej  s t ron y  gotują  się do 
obrony.

H e r a t  znajduje się wed ług  O sser. T riest,  w  ręku  Per sów.
—  Ze wszys tk ich wiadomości  z Chin w id ać ,  że ei eczynność 

Anglików dodała Ch ińczykom otuchy w s tawieniu oporu.  P szczo ła  
północna  potwierdzając  te wiadomości  d o d a j e :  „C hiń cz ykó w dumę
utw ie rdza  to najbardzie j  , że  nic n ie p rze ryw a  europe jsk iego handlu 
w Szangliai ,  Wa mpo a  i w innych portach.  „„Mus imy być E u r o p e j ­
czykom nicodbicie p o t r z e b n i" 44, myślą,  kiedy do nas zachodzą-  B y ­
łoby in te resem całej Eu ro p y  — • mówi P s z c z o ła — udowodnić  p r ze ­
wagę naszej  cywil izaeyi  nad chińską ,  po t rzeba  nawet  ile możności  
p ros to wać  uchybienia Angl ików i dać sprężys temi  ś rodkami  uczuć 
Ch ińczykom jaka j e s t  p rzewa ga  europej ska ; i ażeby tego dopiąć , 
j e s t  r zecz ą  n ieodzowną wejść w bezpośrednie  s tosunki  z r ządem 
Pekingskim i wp ły wać  uań bez poś redn ic twa  g u be r n a to ró w  p ro w in -  
cya lnych .44

K t o u f t e s l e i f t l a  sr. o s t a t n i e j  p o e s e t y .
P a r y ż ,  13. października .  W c zo r a j  wieczór  r en ta  3% 60 . 70 .  

Monitor donosi :  Ce sa rz  o t r zymał  pismo z uwiadomieniem o zaś lu ­
binach Jego  cesa rzew.  Mości Arcyks ięc ia  Ferdynanda  Mnxymiliana.  
Bank I rancuski  podwy ższ y ł  wczoraj  e skouto z 5 %  na G*,a p rocent .

T u r y n ,  11. października .  Wczo ra j  o tworzo na  zos tał a  kolej 
żelazna z Nowary  aż do mostu pod Buffnlnrą na Tyczyn ie .

N e a p o l ,  8.  października.  P rz ed w cz or a j  zawinęła  tu  h o le n ­
der ska  f regata wojenna z ksieciem Oranii .  Dniem przedtem p r z y ­
była tu holenderska  fregata ś rubo wa  „Admirał  W e s l e n ae r . 44

■ B e r l i n ,  13. października.  Buletyn z wczora j szego  wieczora.  
Jego M. Król  u żyw ał  w ciągu dnia dzis ie jszego ki lkakro tn ie  k r ó t ­
kiego wpra wd z ie  ale spokojnego snu.  Nap ł yw  krwi  do g ło w y  nie- 
ponawiał  się już  od dzisiejszego poranku.

A t e x a n d r y a ,  7. października.  T o w a r z y s t w o  Medżidie wysła ło 
cz te ry  swoich pa rop ły wó w na morze  cze rw one  i do odnogi per skie j ,  
by rozbić bandy k o r s a r s k ie ,  k tó re miały się unrganiznwać na tych 
wodach.  •—  Książę Napoleon spodz iewany  tu  j e s t  za kilka tygodni .  
Kolei że lazna do Suczu  postępuje spiesznie.  Stan wodv Nilowej  n iż ­
szy  j e s t  niz w p rzesz łym roku.

K u r s  l w o w s k i .

Unia 15 października,

Dukat h o lendersk i .....................................mon. konw.
Dukat e e s a r s k i .......................................  „ „
Pćłimperyał zlJ r o s y j s k i ..................................  „
Rubel srebrny ro s y js ld ..........................  „ „
T alar p r u s k i ............................................  „ „
Polski kurant i pięciozłotówka . . .  „ „
Galicyj. listy zastawne za 100 zlr.
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5% Pożyczka n a r o d o w a ..................

bez
kuponów

gotówką towarem
zlr . kr. zlr. kr.

4 45 4 48
4 48 4 51
8 18 8 22
1 36 1 37
1 32 1 33%
1 11 1 12

79 42 80 18
77 48 78 18
79 40 80 25 ■

Kurs g ie łdy  wićdeńskiej.
Dnia 13. października o pierwszej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5% 80®/^—80% . Pożyczka z r. 1851 S. B. 5% 02 
— 03. Lomb. wen. pożyczki z 5% 93 — 94. Obligaeyc długu państwa 5% 
79% —79% , dct. 4*/*% 6 9 % - 6 9 ‘/a, d e t .4 % 0 1 %  — <52, detto 3% 49 — 50. 
delto 2% %  40 — 40%, detto 1% 16 — 16%. Ohlig. Glogn. z w y p ła tą  5% 
00. — — Detto Ocdenburgs. z w y p ła ta  5% 95 — — —. Detto Peszt. 4%
9 5 --------. Detto Medyol. 4% 04 — 94% . Obligacye indemn. n iższ .  auslr.
5% 8 7 % —88, detto węgier. 77%  - 7 8 % ,  detto galic. i siedmiogr. 7G% — 77. 
detto innych krajów koron. 84 — 86 . Ohlig. bank. 2 % %  61 — 62. Po­
życzka lo ter. z r. 1834 316 — 318. Detto z roku 1839 136 — 137. Detto 
z r.  1854 106 — 106%. Renty Como 17 — 17%.

Galic. list. zastawne 4% 81 — 82. Półn. Ohlig. Prior. 5% 84 — 85,— 
Glognickie 5% 79 — 60. Obligacye Dun. żeglugi par. 5% 86 — 86% . Oblig. 
Lloydy (w  srebrze) 5% 88 — 89. 3% Prior. obi. tow. rząd. kolei Żelazn, po 
500 frank, za szt. 106 — 107. Akcyi bank. narodowego 955 — 957. Akcye 
c. k. uprzyw. towarzystwa kred. 195*% — 19G. Akcye niż. austr. tow. eskomp. 
HO _  117. Detto Budzyńsko-Lincko-Gmundzkiej kol. 230% — 231. Detto 
półn. kolei 164% — 164%. Detto tow. kol. żel. za 500 frank, 263 — 268%.
Detto kolei ces. Eliz. po 200 zlr . z wpłata 30% 100 — 100% 6._ Detto Połud.-
północn. niem. komunikacyjnej kol. żel. 100 — 100%. Detto cisiańskiej kolei 
żel. 100 — 100% B. Detto Loml).-wen. kol, żel. 231 — 232. Detto Cesarza 
Franc. Józ. wschód, kol. żel. 184 — 185. Detto losy tryest. 104 — 104%.
Detto tow. żegl. parowej 526 -  528. Detto 13. wydania 100 — 100%, Detto
Lloyda 355 — 360. Peszt, mostu łańcuch. 60 — 62. Akcye młyna parowego 
wied. 71 — 72. Detto Pressb.-Tyrnawskiej 1. wydania 20 — 21. Detto 2. 
wydania 29 — 30. Esterhazego losy 40 zlr. 81 — 82. Windischgralza losy 
2 7 % —28. Waldsteina losy 2 7 % — 28. Keglevicha losy 14%  — 14%. Ks. 
Salma losy 43%  — 44. St. Genois 38% — 39. Palffego losy 3 8% —38% . Cla- 
rego 40%  — 40%



Amsterdam 2 m. 87%. AugsburgUso 106. - -  Bukareszt 31 1 \  —
Konstantynopol 31 T. — . — Frankfurt 3 m. 105 t. Il.uuburg 2 m.
77*/.,   L iwurna 2 m. 104. — Londyn 3 m. 10 — 12. — Medyolan 2 m.
103*/   Paryż 2 m. 122%- — Cesarskich ważnych dukatów agio 7?/« 8 — -
Napoleons’dor 8 12—8 12‘/8. — Angielskie Sover. 10 1 7 --------------   [mperyai
Ros, 8 26 -  8 27.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 15. października.

PP. Kronnstein Hip., z Brzeżan. — Kownacki Józef, z Paryża. — Ło­
puszański Boi., z Czisek. — Ławrowski Jul., c. k. urzędnik, ze Sambora. 
Reiss Karol, z Lubeli. — Trzciński Piotr, z Żyskowiec. — Tretor Hilary, 
z Łoniego. — Wysocki Flor., z Hrehorowa. — Wojczynski Alf., z Tuiigłów. - 
Zawadzki Jan, z Firlęjowa.

Wyjechali ze Lwowa,
Dnia 15. października.

PP. Tir. Bobriński, ces ros. oficer, do Petersburga. — Czermiński Jul., 
do Glińska. — Deseuffy Jul., do Wiednia. — Matkowski Karol, e. k. porucznik,

do Grzędy. — Orzechowski Jan, do Kutcy. — Potocki Miecz , do Warszawy. ■ 
Starzyński Stan., do Derewaeza. — Waygart Waler. , do Przemyśla.

Spostrzeźeaia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 14 . październ ika .
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' a '  K A  T S ł .
Dziś-: Na scenie pol skie j :  „Stary Ifla i .41 Komedya Józefa  Ko ­

rzen iowsk iego  w 4 aktach.  P ie rwszy  występ  p. Fe l i cyanny Ka c z­
ko wskiej .

M l
vCzas“ z 13. b. m. podaje z dzienników warszawskich następujący opis 

wjazdu Cesarstwa rosyjskich do Warszawy w dniu 8. t. m., oraz przedstawie­
nia  się dam, obywateli i urzędników u dworu Cesarstwa:

„Wczoraj od rana niezwykły ruch około dworca drogi żelaznej liczne 
tłumy zbierającej się tamże publiczności, wyciągnienie szpaleru wojskowego itp. 
przygotowania zapowiadały spodziewany wjazd Naj. Pana wraz z A aj Panią, 
która po raz pierwszy jako Cesarzowa i Królowa wjeżdżała do kraju. Dla 
uczczenia tego wjazdu oprócz innych przygotowań dworzec drogi żelaznej zo­
sta ł  bogato i gustownie przyozdobiony w godła i oznaki odpowiadające uroczy­
stej chwili Bogactwo ciężkich matoryi jedwabnych i aksamitów, sztuka w ich 
Udrapowaniu, ubiegały się tu o pierwszeństwo z powabami znikającej już ro­
ślinności, która jakby uległszy ostatniemu wysileniu, raz jeszcze zabłysła barwą 
tysiąca kwiatów i wspaniałą zielonością dębu, Iauru i iglastej sosny. Nadeszła 
i oczekiwana chwila od wszystkich, a pociąg wiozący Cesarstwo, zwalniając 
bieg przed ostatecznem zatrzymaniem się, wjeżdżał z pow'agą pod ślicznie zao­
krąglone luki z zielonych girland splecione, a lacząee z sobą wysmuklę maszly, 
na wierzchołkach których powiewały flagi w kolorach herbowych. Lekki i gu­
stowny z konstrukeyi swej daszek platformy wewnętrznej, jak równie ściany 
samej budowli, przybrane w girlandy i wieńce, całą tę długą przestrzeń w' oka­
zały przemieniły ogród. Wyglądające stem oczu drzwi i okna gustownemi dra- 
peryami i portyerami przystrojone, ealośó tej części gmachu czyniły nieporó­
wnana. Pokój przeznaczony na chwilowy wypoczynek Cesarstwa, jak niemniej 
przedsionek przybrane z bogactwem i okazałością w najróżnorodniejsze kwiaty, 
bnjne powoje i bluszcze, girlandy z dębu, świerku i krzewistych roślin, oraz 
ciężkie aksamitne portyery złotem lamowane, zachwjcaly gustem i bogactwem. 
Zewnętrzna strona dworca, odpowiednio do poważnej swej struktury przybrana 
w bogate aksamity, jaśniała blaskiem szczególnej okazałości Na balkonie pierw­
szego piętra spoczęły wsparte na aksamitnem wiśniowego koloru tle, cyfry Naj. 
Państwa, w pośrodku których w dwutarezowein polu wznosiły sio okazałe herby 
Cesarstwa i W. księstwa Darmsztadzkicgo. Wyniosłe trzygankowc wieże dworca 
przybrane w 48 wielkich flag w' kolorach herbowych, widne ze wszystkich 
punktów miasta , szeroko powiewając w- powietrzu, uprzedzały mieszkańców 
Warszawy o wjeździe w jej mury N. Państwa. Za wjechaniem leli Cos. Mości 
w  obręb dworca kolei około godziny l i t e j  rano tysiączne odgłosy uprzedziły 
wszystkich o lej chwili. Na spotkanie N. Osób przybywających do Warszawy 
zebrało się w dworcu kolei grono znakomitych osób, a na ich czele książę Na­
miestnik. Po wyjściu Ich Ces. Mości z dworca kolei rozgłośne okrzyki powi­
tały N. Osoby. Jej CMść wraz z najdostojniejszym młodym W. księciem a sy­
nem swoim zajęła miejsce w powozie, obok którego po jednej stronie jechał 
konno N. Pan, a po drugiej książę Gorczakow, Namiestnik Królestwa. Przez 
całą drogę, wiodącą od dworca kolei aż do nadwornego kościoła św. Alexamlra 
Newskiego w Łazienkach królewskich, rozstawione byty długim szeregiem woj­
ska, składające się z pierwszego szwadronu pułku żandarmów; z szwadronu 
żandarmów dywizyonu warszawskiego; z czterech szwadronów pułku przybo­
cznych ułanów kurlandzkich imienia N. Pana; z pułku zborno-inntrukeyjnego 
kozaków dońskich, z dywizyonu zborno-liniowego kozaków; z batalionu dru­
giego strzelców; z 3ch batalionów pułku moliilewskiego piechoty; z pułku pie­
szego rewelskicgo, z dwóch batalionów' pułku łibawskiego imienia księcia Ka­
rola Pruskiego; z pułku kaługskiego imienia księcia Pruskiego; z batalionu 
z rot pontoniorskieh Nr. 1, 2 i 3 parków; z batalionów saperskich Nr. 1 , 2 i 
3 i z bateryi artyleryjskich. Nadto obok drogi jerozolimskiej rozstawiony był 
lszy  batalion saperów z muzyką, a po -za nim na samej drodze jerozolimskiej 
rozciągał się lszy dywizyon pułku kurlandzkiego przybocznych ułanów' imienia 
N. Pana. Dywizyon ten miał zaszczyt trzymać przy N. Pani eskortę, którą to 
eskortą dowodzi! fligel-adjutant pułkownik Gerbel; całą zaś parada komendero­
wał jenerał-porucznik Łabincow. Odgłos muzyki wojskowej, wykonywającej 
hymn Lwowa: „Boże Cesarza chroń11 i głośne hurra! wydawane przez wojsko 
i mieszające sic z odgłosem ludowego vivat; nakoniec Licie w dzwony towa­
rzyszyły po drodze przez cały przejazd Cesarstwa przy grzmieniu dział z cy­
tadeli Aleksandrowskiej, które 101 salwą powitały wjazd monarszy do W a r­
szawy. Porządek przy ruszeniu pojazdu, wiozącego N. Panie, był następujący: 
komendant głównej kwatery lszej armii, za nim 2gi szwadron pułku przybo­

cznych ułanów imienia J. C. Mości, pojazd Jej C. Mości, świta J. C. Mość; 
konno, do której przyłączyli się również konno jenerał-adjutant Paniutin, wo­
jenny jenorał-gubernator Warszawy; komendant miasta jenerał-porucznik T ut-  
czek, oraz plac-major i adjutanci placu, a po za orszakiem tuż za powozem 
przyboczny szwadron ułański /, sztandarem.

Za przybyciem do kościoła parafialnego św. Aleksandra, gdz.e przed po­
dwojami tegoż oczekiwał na spotkanie Ich C. Mości najdostojniejszy JX. Fijał­
kowski arcybiskup metropolita warszawski, otoczony prześwietną kapituła me­
tropolitalną, członkami akademii duchownej rzymsko-katolickiej przybranymi 
w togi, oraz księżmi wybranymi z każdego zakonu i zgromadzeń, niemniej 
alumnami duchownemi, N. Pan raczył się zatrzymać i wraz z Cesarzową przy­
ją ł z rąk jego błogosławieństwo arcypasterskie. Po tej ceremonii orszak ruszył 
w zwykłym porządku ku Łazienkom, przebywając plac św. Aleksandra, na któ­
rym zebrały się instytutu dobroczynne tutejsze z wychowywancipi w tychże 
sierotami płci obojej, mając na czele Siostry Miłosierdzia. Za dojściem do alei 
wiodącej na dół obok ogrodu botanicznego, zmieszały się z odgłosem wojsk 
okrzyki uczniów wszystkich bez wyjątku tutejszych zakładów naukowych, po ­
cząwszy od szkól powiatowych aż do cesarsko-królewskiej medyczno-chirurgi- 
cznej akademii, stanuwiąeych przeciwległy szpaler szeregom wojskowym.

Przybywszy w tym porządku do kościoła nadwornego Łazienkowskiego 
Cesarstwo spotkani zostali u podwoi tegoż przez najprzewielebniejszego Arse- 
niusza arcybiskupa warszawskiego i nowogeorgiewskiego z krzyżem ś. i wodą 
święconą; a po wysłuchaniu nabożeństwa raczyli się udać do pałacu Ł az ien ­
kowskiego i tam z.aszc/.ycić przyjęciem zebrane osoby płci obojej, jako to : j e ­
nerałów, sztabs-oliccrów nie znajdujących się w służbie dnia tego, urzędni­
ków pierwszych 4ch klas, damy dworskie, panny honorowe i obywatelki. Z tych 
osoby dwo u pici obojej, joneralowie-adjulanci, jenerałowie z orszaku JCMci i 
fligel-adjutanci znajdowali się w nadwornym kościele Łazienkowskim;urzędnicy 
pierwszych 3eh klas, członkowie rady administracyjnej, senatorowie, członkowie 
senatu i damy z miasta w sali wielkiej. Inne osoby w sali małej portretowej, 
zaś jenerałowie i wojskowi rang- wszelkich w średniej sali gościnnej.

Wystąpienie dnia tego dam byfo arcy świetne, a do strojów błyszczących 
i odznaczających się przepychem należały: księżnej Gorczakow, namiestniko- 
wej; hrabiny Sobolewskiej, lir. Braniekiej, hr. Rzewuskiej, hr. Jezierskiej,  lir. 
Auguslowej i Maurycowej Potockich, z czółkami na głowie pełnemi drogich ka­
mieni i pereł; hrabiny Szembekowej, której traine biały ze złotem z brokatu, 
ozdobiony był bulionami i koronką złotą, a obszyty liściami winnemi srebrnemi 
ze zlotem, spódnica biała z gros dc Cliypre, obszyta w dwa rzędy bogatą ko­
ronką złotą, ozdobiona na przoilzie od stanika do dołu guzikami Złotenii, wy- 
sadzanemi rubinami i perłami. Na głowie czółko wedłe fonny przyjętej na dwo­
rze ccsarsko-rnsyjsliim z aksamitu zielonego, pokryte brylantami, zaś woal ob­
szyty złotą koronką.

Przytoczyliśmy tu jedną z lualet, aby dać wyobrażenie czytelnikom na­
szym o stroju prezentacyjnym, chociaż i wszystkie inne odznaczały sic równi m 
przepychem i świetnością. Grono bowiem dam, mających zaszczyt przedstawić 
się N. Pani, składało się z małżonek jenerałów, senatorów i wysokich dygnita­
rzy, oraz obywateli miasta, a teini byiy: księżna Konslantowa Lubomirska z cór­
ką, lir, Upustu, lir. Adamowa Czapska; jene ra łow e : Kotzelme, Minkwic, Tenner 
z córką, lłurnian, Buclimajer, Mielników, Stachowie/,, Fansliawe, Sobolew z cór­
k ą ; oraz panie: baronowa Sass, lir. Starzcóska, Prozorowa, Kretkowska,Paniu­
tin, lir Ilgestrom; oraz panny: księżniczki Gorczakow, Kruzcnsztern, hrabianka 
Amalia Potocka, Fansliawe i inne.

Po skońezonem przyjęciu Cesarstwo opuścili pałae Łazienkowski i udali 
się do Belwederu, witani będąc podobnież glośnemi okrzykami zebranego ludu, 
który w jednej chwili przepełnił park Łazienkowski.

Wieczorem Cesarstwo zaszczycili obecnością swoją teatr wielki, p rze ­
jeżdżając przez ulice miasta, które dnia tego na pamiątkę uroczystego wjazdu 
do Warszawy, podwójnie rzęsistą zajaśniało iluminacyą. Ma wielu gmachach 
rządowych i prywatnych jaśniały cyfry Najjaśniejszych Państwa. Oprócz tego 
ganki i okna domów przybrane były w bogate kobierce, inatorye i obfite kwiaty. 
Cały dzień trwała najpiękniejsza pogoda, pod noc zajaśniał księżyc, a lud mnogi 
do pożna napełniał ulice miasta.11

Głów ny  l ł e d a k t o r  7 . S z rz e n in l( 't i  S f l f ły n i . Z  c. k. galic. d ru ka rn i rządotuej.


